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W HARCU ZATOPIONO 926.600 TRB
nieprzyjacielskiego tonażu handlowego
&tafci prarssciwlso północnemu frontowi ra®$tew©;fs® Kisaael odparło.
—Od 21-00 do 31-g© maru zniszczono 4@5 czofgdw sowieckich. — Ciążfkio walk!

©dpierafące w Tunisie

Z Kwatery Głównej Führer , 
dnia 1 kwietnia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Silniejsze nieprzyjacielskie 
natarcia na -północny front 
przyczółka mostowego Kubań 
krv pawo odparto.

Z pozostałych odcinków 
frontu wschodniego meldowa­
ne tylko o miejscowej działal­
ności bojowej.

Lotnictwo zatopiło nieprzy­
jacielski frachtowiec o pojem­
ności 2.000 TRB. przy Mur­
mańskim wybrzeżu.

W czasie 0d dn. 21 do 31 
marca jedynie oddziały armii 
lądowej i oddziały broni SS 
zniszczyły, zdobyły lub uczy­
niły niezdatnymi do ruchu, na 
froncie wschodnim, 456 czoł­
gów sowieckich.

W Tunisie również wczoraj 
fetaesały wolska niem;eckie 
ciężkie walki * odoierające. 
Przeważające brytyjskie i pół- 
nocno-amerykańskie oddziały 
napróżno usiłowały odciąć 
przez okrążenie częśc5 niemiee 
ko-włoskich wofek. Przewyż­
szające dowództwo i prowa- 
C\7 r Jo - /alki nrzez wolaka nie­

mieckie unicestwiały dotych­
czas wszystkie te zamiary nie­
przyjaciela.

Podczas ataku dziennego 
nieprzyjacielskich bombow­
ców' na Rotterdam uszkodzo­
no ciężko dzielnicę mieszkalną 
centrum miasta i spowodowa­
no wysokie stra ty  wśród lud­
ności. W dzisiejszych godzi­
nach porannych jeden od -3ob- 
niony zter0motorowy samo­
lot nieprzyjacielski przeleciał 
pod osłoną chmur nad okrę­
giem pogranicznym północno- 
zachodnich N’emiec i zrzucił 
kilka bomb. Zestrzelono go.

W walce przeciwko brytyj­
skim i amerykańskim połącze­
niem morskim zatopiły łodzie 
Podwodne w marcu 13S nie- 
Drzyjäcielsk’ch statków han­
dlowych o taeznej pojemności 
8 T 6 9 0  TRB. i storpedowały 
18 dalszych statków. Lotnict­
wo zatopiło w tym samym 
czas: i  11 staJ,-Aw handlowych 
o łącznej Pojemności 75 000 
TRB. i uszkodziło 39 frach­
towców o łącznej pojemności 
220.000 TRB., z których rów­
nież, pewną cześć trzeba trak ­
t ó w 0 *" L I  " o  7 n to r i t .O T \e .

W ten sposób w marcu 1943 dzi podwodnych i 9 ścigaczy. 
zatopiono conajmniej 149 nie- Łódź podwodna zatopiła jesz- 
przyjacieiskich statków han­
dlowych o łącznej pojemności 
926 600 TRB-.

Również w- walce z nieprzy­
jacielskimi okrętami wojenny­
mi m arynarka wojenna i lot­
nictwo odniosły sukcesy. Lek­
kie morskie siły zbrojne zato­

czę je.den kontrtorpedowiec. 
Uszkodzono 2 kontrtorpedow- 
co i 7 ścigaczy. Lotnictwo 
zniszczyło jedną łódź podwod­
ną, jedną łódź konwojową 
i uszk dzi} o 2 kontrtorpedow- 
ce, 2 łodzie podwodne i jedną

Węgierski min. oświaty w Berlinie
U r o c z y s t e  p r z y j ę c i e  n a  d w o r c u  a n h a l t s k i m

BERLIN. (D N B). Królew- 
sko-węgierski minister oświaty 
i wychowania publicznego, 
Jenoe Merse von Szinye, 
przybył 29 marca z kilku­
dniową wizytą do sł ulicy 
Rzeszy. Pobyt ministra po­
święcony będzie zwiedzaniu 
niemieckich instytucyj wycho­
wawczych i zakładów nau.ko-

wych.
Przybyłego ministra przywi­

tał w sposób bardzo serdeczny 
minister wychowania Rzeszy 
Rust, sekretarz państwa 
Zschintzseh, poseł von Twar­
dowski z ministerstwa spraw 
zagranicznych i wiceprezes to­
warzystwa niemiecko-węgier­
skiego, admirał Freyberg,

Bułgaria po stronie mocarstw Osi
P r e m i e r  FilO ff n a  k o c o w y m  p o s i e d z e n i u  S o b r a n j a

piły 2 kontrtorpedowce, 7 ło-1 łódź strażniczą

SOFIA (D N B ). Premier 
Filoff zamknął 28. 3. w imie­
niu króla czwartą zwyczajną 
sesję 25 Sobranja. Podkreślił 
on w swoim przemówieniu, że 
parlament popierał wewnętrz­
ną i zagraniczną politykę rzą­
du, Następnie podniósł pre­
mier wyczyny' sprzymierz eó-

Dzień 29 to Niemieckie oddziały sztur- j ców Bułgarii," którzy _ wśród
nadludzkich wysiłków i r nie-

Ożywienie działalności balowej
na froncie murmańskim

Nowe sukcesy japońskiego lotnictwa
TOKIO. (D NB). Cesarska 

kwatera główna podaje do 
wiadomości nowe sukcesy 
morskiego lotnictwa japoń­
skiego:

Oddział japońskiego lotnic­
twa morskiego zaatakował 
28 marca zatokę Oro na N o­
wej Gwinei i zestrzelił w wal­
kach powietrznych z nieprzy­
jacielem 19 samolotów przeci­
wnika. Trz; samoloty japoń­
skie nie powróciły do swoich 
baz.
. 27 marca wyśledziła formacja 
japońskiego lotnictwa mor­
skiego flotę nieprzyjacielską, 
składającą sip z dw.óch krą­
żowników i pewnej liczby 
konlrtorpedowców i płynącą 
po morzu na zachód od wyspy 
Atsuta (Aleuty). Ciężki krą­
żownik nieprzyjacielski został

ciężko uszkodzony bombami. 
Uszkodzony został również 
lekki krążownik i jeden kontr­
torpedowiec. Straty japońskie 
są nadzwyczaj lekkie.

Pewna formacja japońskiego 
lotnictwa morskiego dokonała 
w czasie od 19 do 26 marca 
trzech ataków na wyspę Can- 
ton (grupa wysp Phönix) i 
spowodowała ciężkie spusto­
szenia w barakach, na lotni­
sku, w remizach bazy hydro- 
planów i w innych zakładach 
wojskowych. W szystkie sa­
moloty powróciły cało do 
swych baz.

Japońskie jednostki morskie 
i samoloty zatopiły w czasie 
od 15 do 27 marca cztery nie- 
przyjacielskie łodzie podwod­
ne.

BERLIN. (DNB)-. .
marca zaznaczył się ożywię- mowe nad Lizą przedostały 
niem działalności bojowej na się do okopów nieprzyjaciel- 
froncie Murmańskim. Bolsze- skich i zniszczyły urządzenia 
Y/icy w ki'ku miejscach wy- j bojowe. Na wybrzeżu półwys- 
słali oddziały wywiadowcze, | % Rybackiego trw ają nadal 
które jednak wszędzie odpar- walki o charakterze lokalnym, 

i   o p o  1 — -

Włoski komunikat wojenny
RZYM. (DNB). Włoski ko­

munikat wojenny z czwartku 
ma następujące brzmienie,

Kwatera Główna Sil Zbroj­
nych podaje:

W alki w Tunisie, szczegól­
nie zacięte na południowym 
i środkowym odcinku frontu, 
trw ają dalej. W czasie prze- 
eiwataków wzięto 172 jeńców 
oraz zniszczono pewną ilość 
dział i wozów pancernych- 

Na południowym odcinku, 
w przebiegu ruchów w celu 
skrócenia linii frontu, opusz­
czono Gabes i El Hamma.

Bombowce pikujące zaata- 
kow a}y rr eprzyjacielskie bate­
rie i skupienia czołgów i wiel­
ką. ich ilość uszkodziły. W wal

kach powietrznych myśliwce 
niemieckie zestrzeliły 11 sa­
molotów.

Na Morzu Śródziemnym, w 
czasie ataku na karawanę 
statków włoskich, zostały ze­
strzelone przez ogień konwoju 
3 samoloty nieprzyjacielskie.

Silny zespół wielomotoro- 
wych samolotów zrzucił na 
Cagliari i okolicę bomby k ra ­
szące i zapalające, które, jak 
ustalono dotychczas, Spowo­
dowały śmierć 60 i rany 62 
osób oraz ciężkie s tra ty  w bu­
dynkach. Myśliwce włoskie w 
zaciętych walkach zestrzeliły 
3 czteromotorowe samoloty. 
Jeden samolot włoski nie po­
wrócił do swej bazy.

zrównanym bohaterstwem bro­
nią nowej Europy i młode na­
rody, do których zalicza się 
również Bułgaria. Filoff wy­
raził swą pewność co do osta­
tecznego zwycięstwa mocarstw 
Osi i zamknął posiedzenie 
okrzykiem: „Niech żyją nasi 
wielcy i zwycięscy sprzymie­
rzeńcy!“

W ielkie straty
lotnictwa angielskiego oodczas ataków 

powietrznych na Hiemcy
Bk.KLIN. (DNB), Obrona 

niemiecka zadała w nocy na 
30 marca ciężkie s tra ty  bry­
tyjskim eskadrom bombow­
ców, które przedostały się 
nad Niemcy zachodnie i w re­
jon Berlina. Bowiem nawet 
przeciwnik musiał przyznać 

do stra ty  33 samolotów- 
Gdy nad Niemcami zachodni­
mi prócz samolotów cztero- 
motorowych zginął również 
szereg dwumotorowych ma­
szyn dawniejszego typu wzo­
ru  „Wellington'4, które paląc 
się spadły na ziemię, — to w 
okolicy Berlina i Niemiec Pół­
noce- ' zestrzeliła artyleria 
przeciwlotnicza i myśliwcy 
nocni wyłącznie samoloty czte 
romjtorowe bombowe wzoru 
„Lancaster“, „Halifax“ i „Stir 
ling“. Porucznik Geiger ze­

strzeli ł kolejno 5 nieprzyjaciel 
skich bombowców, osiągając 
przy tym swe 15 do 19 zwy­
cięstwo w walce nocnej. Siły 
obrony powietrznej, zajęte w 
kraju, odnotowały w nocy na 
30 marca swe 2000 zwycięst­
wo, lieząc od dnia 1 kwietnia 
1941 r.

Ciężka stra ta  33 bombow­
ców oznacza dla przeciwnika 
nietylko zniszczenie cennych 
samolotów, ale również utratę 
przeszło 200 ludzi personelu 
lotniczego, posiadającego wie­
lomiesięczne wyszkolenie spec 
jalne. Istnieje pewność, że 
oprócz zestrzeleń na miejscu, 
jeszcze pewna liczba ciężko 
trafionych maszyn spadła 
podczas lotu powrotnego, tak, 
że rzeczywisty rozmiar klęski 
jest jeszcze większy.

Brytyjsko-sowiecki zamach na kontynent

Po co Waüace jeździł
do Ameryki Południowej

G EN EW A  (D N B). Wice 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, Wallace, podczas swej 
bytności w Chile, oświadczył 
na, zapytania pewnego dzienni 
karza o celu podróży, że przy-

S-ufOKHOLM,
ług ■wiadomości z Wellingtonu 
(Nowa Zelandia) układy, od­
bywające się w Waszyngtonie 
*w sprawie odstąpienia wysp 
Zachodnio - Samoańskich na 
rzecz Stanów Zjednoczonych, 

■ m ają się ku końcowi. Wiado­
mość ta  podobno nie wywołała 
■wielkiego wrażenia w Nowej 
Zelandii, a to wobec trakto- 
[v ania tego odosobnionego kra 
ju  mandatowego jako zbytecz­
ny, ciężar, gdyż Ńowa. Żclan-

BERLIN. Londyńska ga­
zeta „Times“ zajęła jesz­
cze raz w bardzo charakterys­
tyczny sposób stanowisko w 
sprawie postawy Anglii wobec 
narodów europejskich w wy­
padku brytyjskiego zwycię 
stwa. Jeżeli większa jasność 
brytyjskich deklaracyj jest jesz 
cze możliwa, to nastąpiła ona 
w tym wypadku, „Times1 pi­
sze: „Równowaga państw“ i 
„ścisła neutralność należą dc 
przeszłości“.

„Times“ w ypo wiada po wyż 
sze oświadczenie w artykule, 
w którym szeroko omawia or­
ganizację bezpieczeństwa w 
E...ropie. Gazeta reprezentuje 
pogląd, że neutralność znacz­
nej większości mniejszych 
państw europejskich nie daje 

(DNB). W ed[ dia nie czerpie stam tąd żadnej' jnż żadnej nadziei bezpieczeń

jazd jego ma za zadanie zwięk 
szenie produkcji wojennej „na 
rodów1 amerykańskich“ i że 
Chile musi zwiększyć swą pro 
dukcję miedzi i saletry.

Wyspy Zachodnio-Samoańskie
również mają zająć St. Zjednoczone

korzyści. Jak  dalej słychać, stwa ani w czasach pokojo- 
odstąpienie tego  terytorium wych ani wojennych; Trudno 
Stanom Zjednoczonym ma sobie wyobrazić, by jakiś ma- 
wpłynąć na silniejsze zaciśnie- ty naród europejski. mógł się 
nie przyjaznych stosunków , jeszcze po wojnie uciekać do po 
pomiędzy tymi dwoma kraja- j lityki izolacji. 
mi. ■ Spodziewają się tu, że j Następnie pisze się dosłow- 
A ustraiia byłaby gotowa w poj n>8: „Bezpieczeństwa w Euro- 
dobny sposób wyrzec się pie nie da się już zapewnić 
obszaru mandatowego Nowej przez przywrócenie stanu 
Gwinei na rzecz Stanów Zjed-' przedwojennego. Bezpi eczeń - 
noc.zonych- i stwo to wymaga nie tylko no­

wego uregulowania i nowego zaufania. Przy przywróceniu j kim, powiedziano, że rząd bry 
zorganizowania stosunków zaufania ma Rosja spełnić swo | tyjski prowadzi dyskusję nad 
między wielkimi i małymi pań ją połę“, i włączeniem sowieckich preten
stwami, lecz także nowej inter- j Jest to nowe wezwanie kon 
pretacji pojęcia, które w prze- serwatywnych sfer angielskich 
szłościt; nazywano wyrazami _ poć adresem państw Wschód
„samostanowienie” i „niepod­
ległość“.

Krótko mówiąc gazeta lon­
dyńska oświadcza, że małe na 
rody europejskie w wypadku 
brytyjskiego zwycięstwa nie 
mogą uzyskać ani niepodleg­
łości, ani prawa do samosta­
nowienia. Te narody, których 
rzekomo zagrożona wolność 
spowodowała /  nglię do wypo 
wiedzenia wojny, przygotowy­
wane są na to, że nie odzyska 
ją z powrotem swej dawnej 
niepodległości. Mają się one 
poddać Anglii i Związkowi 
Sowieckiemu, które następnie 
rządzić nimi będą według swe 
go upodobania.

„Times“ pisze wyraźnie, że 
przede wszystkim również i 
Związek Sowiecki winien otrzy 
mać szereg małych państw eu­
ropejskich jako satelitów. Ga­
zeta oświadcza bowiem, wska 
żując na przeciwdziałanie ma­
łych narodów przeciwko tego 
rodzaju brytyjsko-bolszewic- 
kim planom: '„Przeszkodą w 
Europie Wschodniej Jest brak

niej Europy by w wypadku 
zwycięstwa aliantów pogodzi­
ły się z władzą sowiecką nad 
nimi!

Jest to to samo, o co obecnie 
pertraktuje +akże Eden w W a 
szyngtonie. Po tym, gdy A n­
glia już oficjalnie poniechała 
kartę atlantycką, chce teraz 
Eden uzyskać zgodę amerykan 
ską na swoje tajne układy z 
Moskwą. A  te tajne układy 
przewidują włączenie bolsze­
wizmu jako „czynnika porząd 
ku“ w Europie, że narody 
wschodnio-eropejskie będą mu 
oddane jako „pierwsza rata“ i 
że miejsce dotychczasowej 
niepodległości i prawa do sa­
mostanowienia narodów euro­
pejskich ma zająć przodow­
nictwo bolszewickie.

W  dobrze poinformowanej 
gazecie „Washington Post“ 
ukazała się 23 marca notatka, 
która wszystko potwierdza. 
Już przed rokiem, pisze gazeta, 
kiedy Anglia zawarła swój 
układ o dwudziestoletnim przy 
mierzu ze Związkiem Sowiec

syj terytorialnych do systemu 
przymierza. Gazeta nazywa to 
„twardym żądaniem44 skiero­
wanym do sygnatariuszy karty 
atlantyckiej, by przyjęli klau­
zulę, zezwalającą Moskwie na 
„wysunięcie pretensyj do dlu 
gich i dużych terenów puybal 
tyckich, które stanowiły nieg­
dyś terytorium państw bałtyc­
kich“.

Znaczenie walki mocarstw 
Osi ukazuje się wobec tej zdra 
dy zupełnie wyraźnie. Niemcy 
wraz ze swymi sprzymierzeń­
cami walczą istotnie w obronie 
Europy, mianowicie w obronie 
cywilizacji i wolności jej naro­
dów. Walczą one zwłaszcza o 
wolność państw wschodnich, 
których wydania na łup bolsze 
wizmu Anglia już nawet nie 
przemilcza. Z tego samego wy 
nika. że walka Niemiec musi 
być prowadzona bezkompro­
misowo aż do zwycięstwa. Ars 
glia wydałaby kontynent bol­
szewizmowi. Dlatego Niemcy 
muszą ratować kontynent, ni­
wecząc wspólne plany brytyj- 
sko-sOwieckie.

(„ D e r  Angriff").



M a tk a  w  ra ju  s o w ie c k im
/& rś9jfcesl o  m u r ś w & i  d/wsząg  r o s g / s l ( « e i

tylko powstrzymując swój u-P. K. Wczoraj dopiero zaję­
ta  została wieś. Wokół nędz­
nych ehat drewnianych leżą 
jeszcze strzępy gałganów, od­
łamki i gruzy, wokół nagich 
pieców, nad zwęglonymi bier­
wionami i nad popiołem unosi 
się jeszcze zapach spalenizny, 
a  dalej na łące żołnierze ze 
straży zażywają snu na jas­
nym słońcu, nagle podnoszą 
się i do uszu ich dochodzi wy­
cie pędzących i pękających 
granatów, a wśród tego piła 
rozpoczyna piłować pierwszy 
kawał drzewa budulcowego.

Wczoraj dopiero zajęta zo­
stała wieś, a organizacja Tod- 
ta  pracuje już nad budową 
kwater i nad przygotowaniem 
w tej miejscowości stanowis­
ka bojowego dla dowództwa 
dywizji- Piła świszczę na dro­
dze wiejskiej a dźwięk jej roz­
chodzi się w dal niby przecią­
gły przyśpiew.

Na końcu wsi wysuw a z 
kryjówki głowę jakaś kobieta 
i nadsłuchuje. Jedna z tych 
kobiet, k tóre po prostu znala­
zły się tu ta j i o których się 
nie wie, czy przetrwały w ja­
kiejś piwnicy burzę, czy też 
fala niemieckiej ofensywy 
przypędziła je w to miejsce. 
Nie pytano jej jeszcze o to- 
Mało rtę zwraca na nią uwagi.

Kobieta podnosi głowę i 
nadsłuchuje, spośród szarzyz­
ny starych desek głowa jej 
wznosi się jak barwny kwiat: 
czerwona chustka na głowie; 
Żółta skroń, brązowo opalona 
szeroka twarz, na której odbi­
ja ją  białka oczu. Białe zęby 
podkreślają jeszcze ciemny ko 
lor warg. Z prastarej, szaro- 
srebm ej zapomnianej trumny 
wygląda życie-

Piła-św iszczę, wesoło dźwię­
czą spadające deski, już wiatr 
roznosi zapach świeżo piłowa­
nego drzewa.

Kolorowa głowa znika i u- 
kazuje się wnet znowu ponad 
białą bluzeczką i niebieskim 
fartuchem. Kobieta idzie goś­
cińcem ku środkowi wioski- 
Jest to młoda jeszcze kobieta 
w najlepszym wieku. Młoda 
jej twarz pokryta jest wielu 
starymi zmarszczkami i może 
należeć zarówno do dwudzie­
sto jak i do czterdziestoletniej 
kobiety, lecz krok je j jest mło 
dy, rzec możnaby, kołyszący 
się radością życia, niby w lek­
kim tańcu posuwa się kobieta 
po drodze. Przy żołnierzach. 
O. T. zatrzymuje się ona i za­
czyna coś mówić- Piła na chwi 
lę zatrzymuje się, żołnierze 
przysłuchują się wprawdzie 
je j słowom, lecz nikt nie rozu­
mie je j rosyjskiego języka. 
Radzi ona sobie w ten sposób, 
ie  ożywionymi wymownymi 
ruchami pokazuje objętość ja  
kiegoś przedmiotu: tak  długi, 
tak  szeroki, tak wysoki. Prze­
życia wczorajszego a także 
jeszcze i dzisiejszego dnia 
'działają w ten sposób, że je­
den z żołnierzy powiada: „Ona 
znalazła minę wybuchową**.

Powinna to być olbrzymia 
mina, jeśli jej objętość miała 
odpowiadać temu, Co pokazy­
wała kobieta: tak  długa, tak  
Szeroka i tak  wysoka. Pokazu 
je przy tym  na deski. Żołnierz 
z  OT. rozumie to w ten spo­
sób: ach tak, w drewnianej

f sliskrzynce, to  zgadza się, b ę -« chętnie, że nazywa się Maria 
dzie to wielka mina w drewnia j Jefimowa, jest żoną wieśnia- 
nym opakowaniu, jakich, to  ka, a mąż je j służy w wojsku-

Sikorski zabiega obecnie
u względy* Roosevelta

LIZBONA. Odrzucenie żą- f 
przez 7«r:nvi h

min używają bolszewicy. Zna­
na jest przecież .skłonność 
ludzka do przesady, skoro na­
darza się coś niemiłego i nie­
samowitego.

Dowódca partii • rozstrzyga 
sprawę: „Niech jeden uda się 
do IC, oii jest w tych spra­
wach kompetentny**.

Tak jest, oficer meldunkowy 
jest kompetentny. Przede 
wszystkim ma on tłumacza, 
który od razu zrozumie co to 
może być, eo jest tak  długie 
tak szerokie i tak  wysokie.

Żołnierz,' k tóry wpadł na 
myśl olbrzymiej miny, idzić 
z kobietą, gdyż jest 0n cieka­
wy, czy też miał słuszność. 
Idzie, on pierwszy, a za nim z 
uśmiechem posteouje kobieta, 
jak gdyby wiedz?ała dobrze, 

teraz prowadzą ją  do właś­
ciwego miejsca.

Żołnierz z OT. melduje: 
„Panie kapitanie, ta  kobieta, 
zdaje się, znalazła jakiś podej 
rżany przedmiot, minę lub coś 
podobnego, mniej więcej ta ­
kiej, jak ona powiada długoś­
ci, takiej szerokości i tak  wy­
soki“'. ^  '

Kapitan wzywa tłumacza z 
sąsiedniej izby: „Panie pro 
szę zapytać tę kobietę, czego 
ona chce“. Spogląda 0na na u- 
sta  tłumacza, z których .wy­
chodzą dźwięki .jej mowy :*u- 
śmiecha sie a jej wielkie zęby 
błyszczą. Tłumacz pyta o co 
jej chodzi. Kobieta odpowiada

Nie znalazła ona niczego, woa­
le nie, ]ecz tylko szuka czegoś. 
Szuka desek, ażeby zbić małą 
trumienkę dla dziecka, tak 
długą, tak  szeroką i .tak wyso­
ką. Umarło mianowicie jedno 
z jej dzieci. Te słowa powiada 
Maria Jefimowa i uśmiecha 
się z nadzieją.

Tłumacz tłumaczy: „Panie 
kapitanie, ta  kobieta c h la ła ­
by tylko dostać-kilka desek na 
trumienkę dla dziecka. Jedno 
z je j dzieci umarło“.

„Proszę jej wydać kartkę z 
■Doleceniem wvdaüia“ odnowią 
da kabitan. Patrzy on na ko- 
b?ete i przez mgnienie oka po­
myślał o swoich dzieciach w 
Nadrenii w newnvm mieście, 
które stale odwiedza ja nieprzy 
ja ciel «cy lotnicy... Kanitan n?e 
miękki «tłumionym głosem po 
wiada do Swego ko’egi: „Grze 
bie ona dziecko i uśmiecha s?ę. 
Lapytaj ją  nam panie S„ dla­
czego ona się śmieje!“ .

Tłumacz zwraca s?e do ko­
biety ze słowami: „Tutaj oto 
napisałem Polecenie, które od­
daję kMedze od nPv mechani­
cznej. Od jeo-o ludzi otrzyma 
pani deski. Mimochodem zaś: 
nasz kapitan dziwi sie nieco, 
że nani straciwszy dziecko, 
jednak s!o uśmiecha“.

} 'a ria  Jefimowa test nieco 
zaskoc zeń ą . ieez n ^ n ie i za «te 
nawią sie. ze musi przecie* 
tvm obevm rneżezvzn..m wV-
‘i iA n ió  s i v ‘3 w  ft i  p o w i o d ą ,  n i e c o

Przynęta, że ,,130 milionów 
dań polskich przez Związek j łudzi należących do federacji
Sowiecki i wystawienie na stanowi olbrzymi nowy rynek

śmiech: „Dlaczegóż miałabym ; szt,ych Polskich ź^ ań terYt,°: dla , .Produktów amerykań-
się nie uśmiechać, panie ko- ™ 7 ó prZGZ r.za-ü angielski (Skich , świadczy że Sikorski

postawiły oczywiście generała . przesuwa ster z Londynu domendancie? Dobry los spotkał 
to dziecko. Temu dziecku jest 
le-piej, aniżeli innym moim 
dz?eeiom. Ono jedynie nie spra 
wi mi już żadnych kłopotów- 
Bardzo mnie ona kochała, mo­
ja  mała Tiokła i ja  czyniłam 
dla niej, wszystko, co tylko 
mogłam i również ją  bardzo 
kochałam, a teraz chcę ją po­
grzebać w porządnej trum ­
nie! Ö tak, teraz je j dobrze!“ 
Te słowa powiada Maria Je- 
fmiowa i uśmiecha się, a zęby 
jej błyszczą.

Kłania się ona kilkakrotnie, 
dziękiriac uorzeimym panom 
komendantom i wychodzi z 
żołnierzem z oddziału piły me­
chanicznej. Skujjwszy ram?o- 
na patrzy na nis. kanitan przez 
otwory okienne i myśli: „Moż 
na Dozostawm f°n naród przy 
tym, że potrafi on cierpieć 
— lecz n?e wolno mu pozwolić 
na < zdobycie świata**.

Maria Jefimowa śnieszy 
przed żołnierzem z OT. lekkim 
tanecznym 'krokiem do piły 
mechanicznej. Podniecona ona 
iest wvraźn?e otrzymanym Po 
darunkiem i pokaźnie żołnie­
rzom przy pile zywvmi gesta­
mi, ja!: należy odpiłować te 
deski, jak m ają one starczyć 
na dingo ć, na szerokość i na 
wysokość.

Korespondent wojenny 
Wilhelm Pleyer

(„Wilnaer Zeitung**)

n u -Sikorskiego i jego rząd 
gracyjny w bardzo trudnej sy­
tuacji. Zależny finansowo od 
rządu angielskiego, a przez tó 
i od rozkazów Churchilla szu­
ka generał Sikorski wyjścia z 
trudnego położenia, starając niu przeciwko Stalinowi, —

Waszyngtonu i że stara się po­
zyskać zainteresowanie W all­
street dla żądań polskich. 
Trudno przypuścić, by Sikor­
ski obiecywał sobie prakty.. 
ne rezultaty w wystąpię-

się zainteresować Siany.Zjed­
noczone planem systemu fede 
racyjnego małych narodów 
europejskich dla organizacji 
Europy, który to plan przez 
system federacyjny stwarza 
osłonę przeciwko Związkowi 
Sowieckiemu.

słowa te łudzą tylko jego ro­
dak ów, albowiem Stany Zjed 
nOczone nie zechcą sobie pa 
rzyć palców na stosunkach 
we Wschodniej Europie,

(,,Königsberger Allgemt 
Zeitung“).

n e

Kowe pokrzywdzenie
ludności erzbskiej w  Palestynie

RZYM. (D N B). Nowe po­
datek gruntowy, wprowadzo­
ny w Palestynie, wywołał 
wśród ludności arabskiej, za­
trudnionej prawie wyłącznie 
uprawą ziemi, ogromne rozgo­
ryczenie. W  kołach arabskich 
panuje przekonanie, że poda­
tek ten ma na celu zrobienie

z wolnych dotychczas roln* 
ków arabskich parobków ka­
pitału żydowskiego. Gehn 
uniknięcia tego niebezpieczeu 
stwa ludność arabska wzywa 
wszystkich rolników do sta 
o owczej odmowy płacenia te­
go podatku.

Symboi konsolidacji
w £ € § m d m m  -  a z j a t y c k i m i

Przem ówienie prezesa ministrów Bmrmy 
Dr. Ba Mawa

1 OKIO. Szef rządu burmań- 
skiego, Dr. Ba Maw, w odpo­
wiedzi na przemówienie preze­
sa ministrów Tojo podczas

Anglia nie ujrzy już swoich baz

przyjęcia
mańskich

przywódców
w lokalu tu

rg. BERLIN. Amerykańskiego 
wiceprezydenta Wallace'a za­
pylano w czasie konferencji 
prasowej, którą odbył w 
związku, z swoją podróżą do 
Ameryki Południowej w Pa­
namie, czy Stany Zjednoczone 
oddadzą po wojnie Anglii wy­
dzierżawione od niej bazy. 
Wallace demonstracyjnie od­
mówił odpowiedzi na to pyta­
nie.

Milczenie to zasługuje na 
specjalną uwagę. Jak wiadomo 
Stany Zjednoczone prowadzą 
od pewnego czasu kampanię, 
zmierzającą do tego, by odda­
ne Stanom Zjednoczonym w 
granicach ustawy o pożycz­
kach i dzierżawach bazy wcie­
lić ostatecznie do Związku 
Ameryki Północnej. Propa­
ganda ta wypływa niewątpli­
wie ze źródeł urzędowych, 
chociaż oficjalni przedstawicie­
le Stanów Zjednoczonych nie 
przyznają się jeszcze wyraźnie 
d0 tych żądań. Tymczasem 
kilku amerykańskich senato­
rów sformułowało już na_ po­
lecenie Roosevelta dobitnie 
myśl amerykańską. Senator 
Tydings zażądał ostatecznego 
pozostawienia wydzierżawio­
nych od Anglii baz jako re­
kompensaty za amerykańskie 
dostawy. Senator Magnussen 
oświadczył, że nie trzeba bę­
dzie łamać sobie głowy nad 
tym, jak otrzymać bazy, po 
prostu zabierze się je dla sie­
bie. Minister marynarki Knox

Irińczycy w armii sowieckiej
'ANKARA. Irański minister 

wojny Achmed udał się z Te­
heranu do Tebrysu d’a pertrak 
tacyj z władzami wojennymi 
sowieckimi w obec prób ze stro 
ny sowieckiej wcielenia \ • 
skład wojska bolszewickiego 
niektórych oddziałów i rań 
skich, stacjonowanych w Ira ­
nie północnym. Pogłoski o tym 
wywołały masową ucieczkę 
irańezykcw z północnej części

kraju. Spowodowało to ze 
strony bolszewików zaostrze­
nie ochrony linii demarka- 
ę—in - sfery interesów 'So­
wieckich w Iranie. Prze­
stano wydawać przepustki, 
wskutek czego zajęta przez 
Sowiety północna część Iranu 
jest praktycznie zupełnie edeię 
ta  od reszty kraju. •

(„Preussische Ze'tung")-

oświadczył również, ze Stany 
Zjednoczone zorganizowały 
już wr 225 różnych punktach 
globu bazy, i nikt zapewne nie 
będzie sądził, źe Amerykanie 
te bazy znowu opuszczą.

Żądania powyższe propa­
ganda amerykańska uzasadnia 
w tym sensie, że system poży­
czek i dzierżaw nic jest wcale 
wspaniałomyślnym podarun­
kiem ani koleją jednotorową. 
W  odpowiedzi na to wyjaśnił 
Churchill, źe kolej ta od daw­
na już stała się drogą wzajem­
nej wymiany i że Amerykanie 
w takim samym stonniu uza­
leżnieni są od Anglików, jak 
Anglicy od nich. Oświadczył 
on wyraźnie w parlamencie, że 
Anglia chce zatrzymać to, co 
posiada.

Trudność polega na tym, że 
Anglia na prawdę nie posiada 
już większości baz, o k+ote 
chodzi, lecz że istotną władzę 
sprawują tam Amerykanie.

Bardzo drastycznie ujawniło 
się to dopiero teraz w tych 
dniach, kiedy amerykańskie 
ministerstwo marynarki oznaj­
miło, źe port w Casablance 
stanowi amerykańską • bazę 
morską. W  ten sposób wyklu­
czono Anglików z wszelkiego 
współudziału w posiadaniu 
tego ważnego portu w Afryce 
Zachodniej. M ała to pociecha 
dla Brytyjczyków, że niedaw7- 
no przedtem udało się im usu­
nąć Amerykanów z Francu­
skiej Gujany o tyle, że ta daw­
niejsza kolonia francuska 
przyłączyła się obecnie do 
ruchu de Gaulleca a nie do 
Giraud'a, który podlega Ame­
rykanom.

Jeśli w obliczu tych faktów 
wicetjrezydent amerykański 
Wallace został wyraźnie zapy­
tany, czy Stany Zjednoczone 
zwrócą te bazv po zakończe­
niu wojny i skoro odmówił 
on na to pytanie wszelkiej od­

powiedzi, to niewątpliwie sta­
nowi to ostatni urzędowy sto' 
pień, po którym nastąpić mo­
że tylko deklaracja o wciele­
niu. Imperializm amerykański 
nie zna w tej chwili hamulca 
ani granic, a Anglicy mogą 
sobie już teraz wyliczyć, co 
znajduje się jeszcze w progra 
mie amerykańskiego rabunku, 
skoro muszą tolerować zamia­
nowanie przez Roosevelta oso­
bistego przedstawiciela na 
Bliskim i Środkowym W scho­
dzie, którego zadaniem jest 
podkopywanie stanowiska an­
gielskiego w Kairze i skoro 
dalej Amerykanie wysiali ko­
misję dzierżaw i pożyczek do 
Indyj, która również zainsta­
lowała sie już w Delhi. M iej­
sce brytyjskiej wysprzedaży 
Amerykanom zajęła już faza 
otwartego rabunku sprzymie­
rzeńca przez Amerykę.

(„Königsberger Allgemeine 
Zeitung“).

LIZBONA. (DNB). Czaso­
pismo północnoamerykańskie 
„Life” w artykule wstępnym 
poświęconym walce żeglugi 
anglo-amerykańskiej z łodzia­
mi podwodnymi, pisze: „At­
lantyk Północny jest jak zwie­
rzę drapieżne, jak niebezpiecz­
ny zielonooki kot, w pazurach 
którego drobiazg ludzki wal­
czy rozpaczliwie o svre życie“ . 
Po dłuższych opisach „nad­
zwyczajnych cierpień, jakie 
przeżywają marynarze angiel­
scy i północnoamerykańscy“, 
czasopismo zaznacza: „Jakkol­
wiek nikt nie potrafi oddać 
wiernie obrazu tego dramatu, 
to jednak dla wszystkich jest 
jasnym fakt, że trasa żeglugi 
po Atlantyku Północnym jest 
arterią życia Anglii i Ameryki 
Północnej.

Tutaj możemy przegrać woj­
nę na odcinku pomiędzy Is­
landią a wyspami Azorskimi. 
O ileby arfera ta została prze­
ciętą, to fakt ten zaważyłby 
bodaj więcej niż fronty walki 
lądowej“*.

Zalegalizowana agitacja  bolszewicka
SZTOKHOLM  (DNB).

Zarządzone niedawmo zniesie­
nie zakazu przesyłki szewedz 
kich gazet komunistycznych 
„Ny Dag“ i „Norskenflam- 
man” nazywa gazeta „Dag- 
posteń* w swoim artykule 
wstępnym p. t. „Zalcgalizowa 
nie agitacji bolszewickiej“ no­
wym skandalicznym dowodem 
niepowściągliwości rządu
szwedzkiego w stosunku do 
bolszewizmu.

Wspomniany zakaz przesył­
ki, pisze gazeta, wydany zos­
tał w marcu 1940 r. po napa­
dzie sowiećkim na Finlandię,

ponieważ równocześnie wykry 
ta została działalność bolsze­
wickich organizacyj sabotażo­
wych j. terrorystycznych w 
Szwecji. Przez zakaz ten chcia 
no przeszkodzić rozszerzaniu 
bolszewickiej trucizny agita­
cyjnej środkami przewozowy 
mi państwa szwedzkiego. O- 
becna decyzja rządu stanowi 
niesłychanej wagi zwycięstwo 
dla bolszewizmu w Szwecji. 
Koncesje na rzecz bolszewików 
stanowić- będą po wsze czasy 
odstręczający przykład deka­
dencji systemu demokratycz­
nego.

$  p f l i i p  i  K i l
przeciwko Związkowi Sowisclciamy
RZYM. (D N B). Przeszło 

10.000 studentów uniwersyte­
tu w Kairze urządziło manife­
stację protestacyjną przeciwko 
decyzji rządu egipskiego, uz­

nającej rząd sowiecki. Jakkol­
wiek policja angielska areszto­
wała przeszło stu studentów, 
rozruchy trwają nadal.

bur-
ędo

wym japońskiego prezydium 
ministrów, oświadczył, że na 
ród burmauski zupełnie ufa 
Japonii i wierzy w znaczenie

! wielkich zasad moralnych, ja ­
kie reprezentuje Japonia przy 
budowie wspólnej strefy dob­
robytu Azji Wschodniej.

Zdaniem Ba .Mawa, jo 
wielkie dzieło będzie miało po­
wodzenie“. Następnie prezes 
ministrów Burmy wskazał na 
okoliczność, że Burmańczycy 
powstali jak jeden mąż i wal­
czyli ramię w ramię przy armii 
japońskiej przeciwko W ielki: i 
Brytanii. Dokonali oni tego, 
nie myśląc przytem o jakiej 
kolwiek korzyści. Obecnie, 
gdy zaufacie Burmy do Jap- - 
ni; zostało nagrodzone obó • 
nicą niezawisłości Burmy, na­
ród ten jeszcze bardziej niż 
dawniej postara się dowiesi 
swego zaufania do Japonii 
Jak zaznaczył Ba Maw, zauf ■ 
nie to okaże się nie w słowa eh. 
a w czynach. Dawniej Burma 
ze względu na panujące sto­
sunki była zwrócona ku Za­
chodowi. Obecne j,ej stanów i 
sko podyktowane jest intere­
sem Azji Wschodniej. Potęż­
na broń Japonii dała możność 
Burmie zajęcia odpowiedniego 
stanowiska na W schód: i-. 
Obecne odwiedziny jej przed­
stawicieli w Japonii są symbo ­
lem nowej konsolidacji Azji 
Wschodniej.

(„Völkischer Beobachter“) .

G ENEW A. (D N B). Pod­
sekretarz stanu ministerstwa 
marynarki Ameryki Północnej, 
H. A. Bard, jak pisze „New s 
Chronicie“, miał świadczyć, 
że malaria, panująca wśród 
żołnierzy północnoamerykań­
skich na Pacyfiku Zachodnim, 
uczyniła wśród nich większe 
spustoszenie, niż ataki Japoń 
czyków. W ielu żołnierzy w 
krajach podzw-ronik.Owych za­
pada na choroby egzotyczne, 
mało znane lekarzom Ameryki 
Północnej.
. SZTOKHOLM . (DNB). 

Jak donosi Reuter ? Melbour­
ne, 27 marca wczesnym ran ■ 
kiem spadł wśród ciemności 
w pobliżu Brisbane samolot 
transportowy. 23 osoby, znaj­
dujące s'e w samolocie straciły 
życie. Nikt się nie vratował.



Wyżywienie Europy: jednolita organizacja
l ’ o n f ^ i f i i e  w f c F o l f c f  g i a t  j L s m i w ' i s

BERLIN. Dotychczasowy 
przebieg wojny pokazał, że 
tym razem nie uda się prze­
ciwnikowi wygłodzić narodu 
niemieckiego. Przeciwnie do­
wiódł on dalej, że nawet w 
tych krajach europejskich, 
które dawniej zorientowane 
były jednostronnie na Zachod­
nią Europę, przede wszystkim 
na Anglie, panuje dzisiaj prze­
konanie, że ich baza wyżywie­
nia, a przez to zabezpieczenie 
życia narodowego może być 
aapewuione jedynie w związ­
ku z kontynentem europej­
skim i tylko wówczas, gdy sa­
me one czynić będą odpowied­
nie wysiłki.

W  tej chwili odbywa się 
początek bitwy europejskiej 
wytwórczości w roku 1945. 
W  krajach południowej j za- 
ehodnhj Europy, miejscami 
także w południowo-zachod­
nich i zachodnich Niemczech 
prace wiosenne w polu już się 
rozpoczęły. W arunki klimaty­
czne umożliwiają w nowym 
roku specjalnie nomyślny prze 
brig europejskiej bitwv na 
polu produkcji rolnej. 'Ponie­
waż nie zanotowano żadnych 
szkód wywołanych przez s i­
mę, zaoszczędzi się przy tego­
rocznych pracach wiosennych 
nie tylko bardzo wiele mate­
riału i dodatkowych robót pol­

nych w  porównaniu z  rokiem 
ubiegłym, lecz można też bę­
dzie przeprowadzić bez prze­
szkód ustalenie odpowiadają­
cego przedsiębiorstwom planu 
uprawy ziemi. Oczywiście że 
mogą powrócić jeszcze przy­
mrozki, lecz jak poucza do­
świadczenie, nie mogą One już 
spowodować ciężkich# szkód. 
Rolnictwo niemieckie staje 
przed trzema zagadnieniami: 

ł. Zapewnienie zaopatrzenia 
w zboża chlebowe przez po­
pieranie uprawmy jarej pszeni­
cy. 2. Uzupełnienie braku tłu­
szczów przez rozszerzenie up­
rawy roślin, oleistych jak rze­
paku i maku j 3. Zapewnienie 
wielkich zbiorów roślin okopo­
wych, kartofli, buraków cuk­
rowych i pastewnych.

Zagadnienie rąk roboczych 
będzie również rozwiązane w 
sposób zadowalający, jest do 
stateczna ilość zagranicznych 
robotników rolnych, a przy 
zwolnieniu kierowników gos­
podarstw z wojska przepro­
wadzona zostanie zasada kie­
rownictwa w gospodarstwie 
rolnym, to znaczy, że stanowi­
sko kierownika nie będzie wy­
łączam tylko dla własnego 
przedsiębiorstwa, lecz właści­
w y  r o ln i k  b o d z ie  s ię  z n a jd o ­
wał w dyspozycji powiatowe­
go kierownika włościańskiego 
i będzie mógł być- użyty rów­

nież i. w obcych gospodarst­
wach, gdzie będzie pracował 
w charakterze pomocnika są 
siedzkiego lub powiernika i 
zarządcy, gdy zostanie tam 
wezwany przez samotnie pra­
cujące kobiety wiejskie. Przy­
dział robotników rolnych, ziar. 
na do siewu, nawozów sztucz­
nych i t. p. odbywać się będzie 
według dalekowzrocznego pla­
nu regionalnie. Ponieważ w 
tym roku nie zachodzi potrze­
ba gwałtów nego pośpiechu, 
można przeprowadzić roboty 
planowo, co oznacza pomyślną 
wróżbę dla ogólnej produkcji.

fe  same wysiłki co w Niem­
czech, a często według wypró­
bowany cli wzorów niemiec­
kich, odbywają się również i 
w innych krajach europej­
skich. Wszystkie państwa 
kontynentalnej Europy wyka­
zują już od kilku lał wyrasta­
jącą zdolność produkcji, jaka 
zjawiła się 1 pod wpływem 
wspólnych planów uprawy, i 
inne zarządzenia, zmierzające 
do wyrównania zapotrzebo­
wania i do podniesienia Ogól­
nej produkcji. W e Włoszech 
dąży się do rozszerzenia po­
wierzchni uprawnej o więcej 
aniżeli 15 procent obecnego 
stanu Dół uprawnych.

W  Holandii na czoło wysu­
wa się skierowywanie ludzi 
do pracy; to samo dotyczy

riełkiej części połu-Belgij j w  j 
dniowej Europy. Również wc 
Francji zjawiają się pierwsze 
owoce przeprowadzonej przy 
pomocy niemieckiej administ 
racji wojskowej właśnie na po­
lu rolnictwa odbudowy. W  
kilku krajach dobrymi nau­
czycielami były ubiegłe suro­
we zimy i. mniej pomyślne 
zbiory, które stanowiły przy­
czynę trudności w zaopatrze­
niu. Po części sprowadza się 
łam nawet niemieckich rolni­
ków fachowców dla instruo­
wania miejscowych wieśnia­
ków o doświadczeniach nie­
mieckich.

W  ten sposób można bez 
przesady powiedzieć, że roz­
wija się owocna współpraca 
państw europejskich, a rolni­
cza organizacja kontynentalnej 
Europy staje na mocnych pod­
stawach. Wynik bitwy o wy­
żywienie Europy w r. 1945 nie 
tylko zapowiada się pomyśl­
nie, lecz z obecną wspólnotą 
europejskich wysiłków wiąże 
się także rozszerzenie i zape­
wnienie wolności Europy w 
zakresie wyżywienia, co sta­
nowi poważny polityczny suk­
ces, który zmusi przeciwnika 
do całkowitego pogrzebania 
jego pierwotnych zamiarów.

(,,Königsberger Allgemeine 
Zeitung“).

Angila zaczyna poznawać
swych kochanych przyjaciół

poważnie przetrzebiła 32 sowieckie dywizje i 23 brygady
BERLIN (D NB). Na połud 

»sie od jeziora Ilmeń działal­
ność zaczepna nieprzyjaciela 
osłabła w dniu 29 marca ogra­
niczając się do sporadycznych 
bezskutecznych uderzeń. W  
ten sposób powstała nowa 
przerwa w przybierających 
już to na sile, już to słabną­
cych a trwających od pięciu 
tygodni zaciętych walkach 
Znowu załamały się na szero­
ką skalę zaplanowane próby 
przełamania Się nieprzyjaciela.

25 lutego rozpoczęła się ta 
czwarta bitwa o Starą Ru ssę, 
jeszcze podczas i po wycofaniu 
się wojsk niemieckich z rejonu 
Demiańska. Od tego czasu ata 
kowali bolszewicy prawie bez 
przerwy siłami 37 dywizvj 
strzeleckich i 25 brygad jak 
również‘rzucając do walki iicz 
me oddziały czołgów 5 lotnic­
twa. Walcząc najpierw w głę­
bokim śniegu, później wśród 
błot i bagien utrzymały znaj­
dujące się tam oddziały pew­
nego niemieckiego korpusu w 
bezprzykładnych zmaganiach 
się niewzruszenie swoje stano­
wiska i odparły wszystkie ata 
ki z wysokimi stratami dla So 
wietów. 14 dywizyj i 13 bry­
gad nieprzyjacielskich zostało 
eiężko pobitych, a z tej liczby 
cztery dywizje i dziesięć bry­
gad tak silnie przetrzebiono, 
|e  należy uważać je za rozwią­
zane. Dalszych 18 d'-wizv’ 
dziesięć brygad straciło wiel­
ki e części swego stanu w lu­
dziach i w broni.

W alka oddziałów niemiec­
kich była -'acięta i nieuhłaga­
pa. Dowodzi tego już choćby 
sam fakt, że liczba poległych 
bolszewików przewyższa dwu 
dziestokrotnie liczbę jeńców. 
Podane tuzy tym w komunika 
d e  wojskowym cyfry zawiera­
ją jedynie te straty w ludziach 
nieprzyjaciela, jakie można 
było policzyć z własnych sta­
nowisk, jakie mogły stwier­
dzić oddziały wywiadowcze i 
jakie ustalono na podstawie 
leznań jeńców. Nie uwzględ­
niono łu natomiast dalszych

I ciężkich strat bolszewickich, 
| jakie powstały pozą frontem 
1 nieprzyjacielskim wskutek og 
, nia artylerii i ataków lotnic­
twa.i

Do podanych w komunika­
cie wojskowym liczb zniszczo­
nych albo zdobytych setek 
czołgów i ciężkiej broni jak 
również tysięcy lekkiej broni 
piechoty dochodź;» jeszcze suk 
cesy niemieckiego lotnictwa. 
Codziennie bez przerwy nawet 
przy najbardziej niepomyśl­
nych warunkach atmosferycz­
nych rzucały się niemieckie 
samoloty szturmowe na stano­
wiska nieprzyjacielskie i rozbi 
jały celnie zrzucanymi bomba­
mi liczne bunkry i rowy strze 
leckie. Mimo bardzo gwałtów 
ny ogień artylerii przeciwiot 
niczej atakowały ohe tak sa­
mo skutecznie znajdujące się 
zaledwie 100 m. przed własny­
mi liniami stanowiska nieprzy­
jacielskie jak i bazy zaopatrzę 
nia, dworce przeładunkowe i 
arterie -komunikacyjne daleko 
poza frontem przeciwnika. 
Przez zniszczenie linij zaopa­
trzenia poniósł nieprzyjaciel 
wysokie straty materialne, 
zwłaszcza podczas zniszczenia 
węzła kolejowego Bołogoje. 
Przez unieruchomienie waż­
nych kolei uniemożliwiono nie 
przyjacielowi dowóz w odpo­
wiednim czasie świeżych wojsk 
i nowego sprzętu wojennego 
na front. Śmiałe ataki niemiec 
kich bombowców odciążały 
toczące ciężkie walki od­
działy wojsk lądowych w laki 
sam sposób jak i zwycięskie 
walki w powietrzu niemiec­
kich eskadr myśliwskich, któ- 
~e od 25 lutf^o zestrzeliły w 
tym rejonie 239 bolszewickich 
samolotów nurkujących, opan 
cerzOnych samolotów bojo­
wych i bombowców.

Ten nowy sukces wojsk lą­
dowych i lotnictwa na odcinku 
jeziora Ilmeń stanowi dalsze 
wielkie zwycięstwo w walce 
odpierającej w tym roku na 
froncie wschodnim. Również 
w zakończonej 21-3 po ośmio-

tygodniowych zapasach bitwie 
nrOnnej w rejonie Orla lot­

nictwo skutecznie wspierało 
oddziały wojsk lądowych.
Również o tych walkach na-

’ ! Nicowe meldunki. Do 
podanych w komunikacie woj 
-kowym z 23.3 z rejonu Orła 
liczb zniszczonych albo zdoby 
tych przez oddziały niemiec­
kie 1061 czołgów i 495 dział 
nieprzyjacielskich dochodzi 
jeszcze 266 zniszczonych i 30 
ciężko uszkodzonych czołgów 
sowieckich jak równibż 104 roz 
bite działa, które unierucho­
mione zostały pociskami arty­
lerii przeciwlotniczej lub zrzu 
conymi bombami. Stale mimo 
niepomyślnej pogody latały 
niemieckie samoloty wywia­
dowcze nad polem walki i na 
zapleczu nieprzyjaciela, poda­
jąc dowództwu całkowity ob ­
raz wszelkich ruchów nieprzy 
jaciela. Tak samo niezmordo­
wanie atakowały samoloty 
szturmowe, bojowe i niszczy-

j cielskic posuwające się na- 
! przód fale strzelców i ezołgów 
przeciwnika. Zatrzymywały 
one bombami i ogniem broni 
pokładowej uderzenia piecho­
ty bolszewickiej, rozbijały ata­
kujące straże przednie czoł­
gów, zmuszały wiele bateryj do 
milczenia i niszczyły zdążają­
ce ku frontowi posiłki. Przy 
tym starły one 33 oddziały 
piechoty, zgruchotały 46 po­
ciągów transportowych i loko­
motyw, zniszczyły ponad 2000 
pojazdów wszelkiego rodzaju 
i spowodowały wybuch 17 skła 
dów z amunicją i materiałami 
Niemieckie myśliwce Osłania­
ły ataki bombowców i wywal­
czyły sobie całkowite opano­
wanie przestrzeni powietrznej. 
W raz z artylerią przeciwlotni­
czą zestrzeliły one w ■czasie 
ośmiotygodniowej bitwy zimo 
wej około Orła 267 samolotów 
sowieckich i zniszczyły dal 
szych 21 maszyn na ziemi.

Plutokraci półnotno-amerykańscy
umieszczają pieniądze w Meksyku
ylGO. (DNB). Według wia­

domości z Meksyku, eo raz 
więcej pieniędzy z  Północy 
płynie do Meksyku i szuka 
tam lokaty. Ta ucieczka kapi­
tału spowodowana została 
Podwyżką podatków- państwo­
wych i obaw-ą dalszych ogra­
niczeń podatkowych. Dobrze 
Poinformowani obserwatorzy 
twierdzą, że równo 600.000 do 
larów odpływa tygodniowo do 
Meksyku i eliminuje się z go­
spodarki amerykańskiej- Więk 
szośe tych kapitałów Idzie na 
kupno nieruchomości, akcyj, 
przedsiębiorstw przemysło­
wych i t. p. Ku zmartwieniu
rządu meksykańskiego, kapi­
tały te nie są wkładane w in­
westowanie nowych gałęzi 
przemysłu, które by wzboga­
cały kraj. Najchętniej są na­
bywane duże gmachy na biura 
w większych miastach. Na 
giełdzie meksykańskiej panu-

SZTOKHOLM . (DNB). 
Czasopismo' angielskie „New 
Statesman and Nation“ w pe­
wnym artykule omawia, spra­
wę-wyzywającego i zuchwałe­
go zachowania się żydów za­
granicznych w Anglii i ostrze­
ga przed wzrostem antysemi­
tyzmu; M. in. artykuł ten mó­
wi: „Przeoczą się fakt, wytwa 
rzający więcej nastrojów anty­
semickich, niż jakichkolwiek* 
innych. Mamy na myśli za­
chowanie się żydów zagramcz- 
nych. w naszym środowisku. 
Gdy r„. p. brakuje towarów, 
to żydzi zawczasu zaopatrują 
się w nie, wykupując zupełnie 
zapasy w sklepach, zanim 
urzędnicy j. robotnicy znajdą 
czas na ich kupno. Po nocach

'robią oni wielkie przyjęcia to­
warzyskie, z których, nie zwa­
żając na brak materiałów pęd­
nych, Ich samochody odjeż­
dżają dopiero wczasnym ran­
kiem. Lecz bodaj najgorsze 
jest to, że zwabiają oni do pra­
cy u siebie szczupły personel 
służby domowej za pomocą 
prezentów. Skutkiem tego re­
akcja na to postępowanie jest 
duża j wywołuje rozgorycze­
nie, dotychczas nieznane u 
Anglików. Ludzie ci stanowią 
tak znakomitą mniejszość, ż< 
występują (Lii na zewnątrz, w 
pozornie większej liczbie, niż 
ich jest naprawdę, to też nie 
dziwnego, że antysemityzm 
zwiększa się w zastraszającym 
stopniu

Rocznica powrotu do Nankinu
AJSTKIN. (DNB). Uroczy- 

r _ści, poświęcone obchodowi 
t:.jee’'ej rocznicy Dowrotu rzą­
du narodowego do Nankinu 
otworzył prezydent państwa 
Wangczin« ej przemówieniem 
do narodu chir.skiesro. Nasien­
nie odbvto -sie wielkie nrzyję- 
eic- w saji rządowej. Obecni 
byli wszyscy dyrektorzy urzę­

dów państwowych, ministro­
wie, wyżsi urzędnicy, oficero­
wie, naczelny dowódca sił .ja­
pońskich zbrojnych w Chi­
nach g e r.ra ł. gztmroku Graz 
przedstawiciele dyplomatycz­
ni narodów SqjuswM czych 
i zap- yjzźnionych. W końcu 
odbria się defilada wojsk.

Zależność Brazylii
od Startów Zjednoczonych

SZTOKHOLM (D N B ;. 
Dziennik „Svenska Dagbla- 
det“ opublikował .sprawozda­
nie z Rio de Janeiro, wedm^ 
którego przemysł stalowy Bra 
zylii otrzymał dalsze pożyczki 
ze Stanów Zjednoczonych. Po 
życzki te zostały „zagwaran­
towane“ po odwiedzinach pre­

zesa banku Stanów Zjednocz#: 
nych do spraw wywozu i przy 
wozu Lee Piersona. Rząd Bra­
zylii musiał na żądanie RoOse 
velia gwarantować, że nie. no.-, 
tąpi podwyżka obecnego cła 
eksportowego na rudę żelaz­
ną.

Wielka powódź w. Htsioanil
wskutek przerwania tamy

je wielki spadek papierów. W 
samym kraju  obserwują te 
obiawy z wielkim niepokojem- 
Społeczeństwo uświadamia so­
bie, że taki napływ kapitałów 
amerykańskich nie przyczyni 
się do dobrobytu kraju. Kapi­
ta ł napływowy nie szuka lo­
katy stałej, lecz ma tendencję 
do płynności. Skutkiem tej 
tendencji są najrozmaitsze 
spekulacje, mogące z czasem 
przybrać nadzwvczaj niepożą­
daną formę dla Meksyka.
AA AAŁAA ŁA ŁA AAA AAkł

SZTOKHOLM. (DNB). W 
pewnym obozie wyszkolenia 
oddziałów wojskowych armii 
Sianów Zjednoczonych w 
Texasie miał miejsce wybuch 
materiałów eksplodujących. 
Zeinął porucznik i siedmiu 
żołnierzy, odbywających prze­
szkolenie, a 5 odniosło ciężkie | 
rany,

MADRYT. (DNB). Wsku­
tek przerwania tam y pod 
Escorialem w prowincji ma­
dryckiej, wynikła w tam tej­
szych okolicach wielka po­
wódź, przyczyniając ogromne 
szkody w budynkach, rolnict­
wie, i winnicach; dzięki pra­
com ratowniczym urzędów po­

licyjnych i nieposzkodowane) 
ludności, Udało się uniknąć 
ofiar ludzkich. Przerwanie ta ­
rn - nastąpiło skutkiem ober- 
w .nia się chmury w ostatnich 
dwóch dniach oraz Szybkiego 
przybr <nia wód, płynących
z  gór Guadarrama.

Film am erykański
celem prooagowanlaidei bal szewickich

JOKHOLM. (DNB). Z 
wiadomości, otrzymanej od. 
sztokholmskiej gazety świą­
tecznej „Stockholms E xtra­
blad“ wynika, że towarzyst­
wo filmowe amerykańsko- 
żydowskio „Metro-Goldwyn 
Mayer“ projektuje -wyreżyse­

rowanie filmu agitacyjnego, 
przedstawiającego Związek So 
wieeki w pięknych barwach 
i mający na eelu dąć publicz­
ności amerykańskiej lepsze 
zrozumienie idei bolszewickiej. 
Tytuł tego filmu nazywa sie

Co raz większy brak surowców
m  M m l i i i

G EN EW A  (DNB). Pewien 
artykuł współpracownika gos­
podarczego gazety londyńskiej 
„Daily Sketch“, rzucający zna 
miene światło na wzrastający 
brak surowców w Anglii, mó­
wi, że produkcja materiałów 
do użytku cywilnego w? Angl:i 
będzie obniżona w najbliż­
szych miesiącach do możliwie 
niskiego stanu, ze względu na 
konieczność zaoszczędzenia 
materiału i pracy. Autor Iwier

dzi dalej, że tak ministerstwo 
handlu, jak i produkcji, wyda 

zarządzenia, zgodnie z któ­
rymi aż do końca wojny bę­
dzie się wytwarzać mniej ub­
rań, przedmiotów użytku do­
mowego i innych artykułów 
codzienej potrzeby. Zaoszczę­
dzone przez to siły robocze bę 
dą przekazane, albo wojsku 
albo zadaniom, ważnym dla ce 
łów wojny.

Brak tonażu
spowodował dotkliwy niedostatek 

materiałów włókienniczy di 
w Afryce Południowej

GENEWA. (DNB). Według 
„Afriean World“ brak tona­
żu brytyjsko-amerykańskiego
spowodował w Związku połud- 
niowo-afrykańskim wielki nie­
dostatek materiałów włókien­
niczych. Na przykład w Johan 
nesburgu nie można już kupić 
materiałów włókienniczych. 
Nawet wielkie firmy odzieżo­

we nie posiadają zapasów m a­
teriałów, albo w szczupłej iloś­
ci. Również brakuje koszul 
i pończoch zaś młode matki 
m ają ogromne trudności z na­
byciem wózków dziecinnych, 
sprowadzanych dawniej t  
Anglii lub Stanów Zjedno­
czonych.



Rnrs'J Itirti ni'iBifCkitgo 
dla dzielą u  u m i i i t j

Feh omocnjk dla spraw Związków 
Zawodowych komunikuje, że > (In. 
I kwietnia b. r. rozpoczyna się po­
nownie przerwana w swoim' cząsie 
«au.ka języka niemieckiego.

Zgłoszenia dla początkujących 
I" zaawansowanych przyjmuje co­
dziennie leklor w "kancelarii szkoły 
jowiszechnej ul. Antokołska Nr. 12 
w godzinach od 17 dó 18, (w),

— O—

t a i  iiijka iim W u i 
dla liitldti Zwbpjmi

Pełnomocnik dla spraw Związków 
Zawodowych komunikuje, i -  z dn. 
1 kwietnja wznawia się przerwaną 
,w swoim czasje naukę języka nje- 
ttieokipffo. Zgłoszenia dhi początku­
jących i zaawansowanych przyjmu­
je lektor w kancelarii szkoły 
powszechnej przy ul. Yykinto (d. 
Inflancka) Nr. 11 w poniedziałki, 
środy i p'aiki od godz. 17 do 19.

(w).

füll} iibka Dffl'SEl!8|S
Pełnomocnik dla spraw Związków 

Zawodowych w Wilnie zawiadamia, 
że dniem 1 kwietnia b. r . rozpo­
czynają się nowe kursy języka nie­
mieckiego dla początkuisrwti | za­
awansowanych przy ul. Św. Ignace­
go Nr. 3.

Zapisy na kursy przyjmowane są 
codz’ennje od godz. 9 do 14 i Od 16 
do 19 tamże. Kursy odbywać się 
będą w godzinach rannych i wie­
czorny . dla dorosłych i młodzieży.

(wl.

Na polecenie referatu Gcne- 
ralkommissar‘a (przemysł bu­
dowlany, kamienie', ziemia, 
handel) niniejszym komuni­
kujemy, że wszystkie wysta­
wione do dnia 31 grudnia 
1942 r. włącznie przez Gene- 
ralkommissar'a albo urząd po­
działu i zaopatrzenia orderf 
i zlecenia z literą rozpoznaw­

czą rejestru S na konieczne 
ziemie i różne towary (inne) 
tracą swą ważność z chwilą 
niniejszego ogłoszenia.

W ażność wystawionych w 
roku 1943 orderów ustalona 
została na 2 miesiące.
Urząd podziału i zaopatrzenia 

Grupa przemyśla,
K ow no, 26. 3. 1943.

HA SREBRNYM EK R A N IE

Kino «Soldateratłseater S8» — «Diesel»
Rjóż dziś uje słyszał o silniku 

Diesla-? Każdy z nas widział na sil­
nikach samochodów czy traktorów 
nappy ,Diesel“ . Ta.k samo łodzie 
podwodne, okręty, a także wiele ty­
pów samolotów (op, Junkersyi jest 
poruszanych silnikami djeslowskim}. 
Jego wyższość nad silnikiem benzy­
nowym polega -na uproszczeniu kon­
strukcji i usunięciu elektrycznego 
zapąlania. Ale jak trudną była dro­
ga inżyniera Rudolfa Diesla do zbu­
dowania pierwszego sjinika swojej 
konstrukcji. 411010 Jat swojego życiu

poświęcił on ną prace konstrukcyj­
ne, zanim udało mu się zbudować 
pierwszy dobrze pracujący motor.

Film „Diesel“' produkcji U f;, po­
siądą wysoką wartość artystyczną. 
W roli wielkiego wynalazcy dosko­
nały artysta. Wjliy Birgel, Również 
kierownictwo reżyserskie jest bez 
zar„ tu. Niekfóre sceny zbiorowe 
(których nb. jest bardzo mało), jak 
n? pierwsze udane puszczenie w

W  §m  ® f © 5 i i © Ś €  § zł
P I Ą T E K

Franciszk?

Wschód słońce 5.52 
Zac’ ód słońce 18.55

— 17.614 RM. ZASIŁKÓW, W cią­
gu miesiąca marca dyrekcja Opieki 
Społecznej zarządu miejskiego m, 
Wilna wypłaciła 17.614 RM, jedno­
razowych i wielokró}nych zasiłków. 
W tym samym czasie do przytuł­
ków nćejskich przyjęto trzy osoby. 
Na koszta utrzymania starców j in­
walidów, którzy przebywają w przy 
tutkach dyrekcja Opieki. SpO-lecznej 
wypłaciła 6.289 RM. (f).

— ZMIANA DOWODÓW OBCO­
KRAJOWCÓW, Do dnja 1 kwietnia 
mieszkańcy Wilna, klórzy posiadali 
dowody obcokrajowców (śvetimśal;o 
liud’jimai) winni byli wymjenić je 
na nowe dwujęzyczne dowody toż-

ruch siln i'a  Diesla w fauryce | samości. Ponieważ n,e wszyscy zdo- 
w Augsf urgu- są zrobione z dobrym 
wyczuciem artystycznym, (f).

Kino «Arlrfe» — «Odmawiam sezirii»
Już sama obsada aktorska (ego 

filmu wskazuje na jego wartość ar­
tysty. ą, Role główne kreują tu ­
taj: Olga Czechówa (Nora Ofen- 
berg); Albert Schönhals (inżynier 

'onbergi i Gustaw Djessi (Robert 
Lenart). Obok wyświetlanego przez 
kino „Soldąlentheater" filmu ,,Die­
sel“ jest to jeden z lepszych filmów 
jakie Obecnie są na wileńskich 
ekranach. Tragiczny trójkąt małżeń 
ki, jaki powstaje w rezultacie nje- 

p vwdziwegc zdarzenia, powoduje 
cały szereg dalszych konfliktów. 
Żona znanego inżyn]era-qrch'telvta

Otenberga podejrzewa go o zdradę 
i 'omaga się rozwodu aby móc po­
ślubić awanturnika Lenarta, Tc 
przejścia tak dzjałają na inżyniera, 
że jego interesy zaczynają szwan­
kować. Wówczas brat jego udaje się 
d a  Nory i otwarcie mówi jej, że 
powjn.i wrócić do męża. Nora też 
tak postanawia i prosi listownie 
swoją przyjaciółkę, siostrę Lenarta 
o zawiadomienie go o swoim po­
stanowieniu. Lenart dowiedziawszy 
się o tym idzie do wflli Otenbergów 
J usiłuje zastrzelić inżyniera, a póź­
niej popełnia samobójstwo.

E= = " :- ........... —

DRUKARN I A

„ A ^ I S Z R A "
W ilno, J aK s z to  (d , D ab- 

row sK iego ) 3, te ł .  3-40

W s k ó r a  e.
Affsee. blankiety* broszti 
ry, księg i handlowe » inne 
prace w zakres drukarstwu 
' »ntroli gatorslws wchodź 
^  YKONANIE STARANNE. 
SUMIENNE «TERMINOWE 

£ ~ r— .......... ....................ES
AŁA.ŁjULAAŁkAAALk±śJLkŁAŁkLLLJkAAlŁM

staje prz.ed sądem oskarżona o mo­
ralne podżeganie do zbrodni. Jed­
nak sąd ją  umewinn'a, Nora wraca 

Nora I w kóńcu do sweg'6 "męża. (f).

tali dokonać, legó obowiązku zarząd | 
m’ejskf postanowi! przedłużyć ter­
min wymiany. Osoby, które dla waż 
nych przyczyn nie wymieniły swoich 
zaświadczeń muszą to uczytrć teraz. 
Mieszkańcy, których nazwiska za­
czynają się na litery A—L będą wy­
mieniać ód 1 do 15 kw'.etnja, a od 
M— Ż od 16 do 30 kwietnia. Osoby, 
zamieszkałe n,a obszarze 1, 2, 3 i 6 
kom sariatu zwracają się po wymia­
nę dokumentów dó punktu przy 
ulicy Rotundo (Stromej) .5, a miesz­
kające 5 5 7 komisariacie zwra­
cają s’ę do punktu przy ulicy Wiel­
kiej 34. Porządek wymiany doku­
mentów- pracowników przez urzędy 
i przedsiębiorstwa nie uległ zmianie. 
W tych wypadkach wymiany doko­
nuje biuro paszportowe przy ulicy 
Basanayićiaus 24 (d. Wielką Pohu­
lanka,. (f).

— PRACOWNICY URZĘDÓW 
KOMUNALNYCH NIE BĘDĄ OTRZY 
MYWAĆ DODATKÓW ZA WYDAJ­
NOŚĆ PRACY. W swojm czasie zo­
stało ogłoszone zarządzenie Komi­
sarza Rzeszy Kraju Wschodniego w 
sprawie wypłacania pracownikom 
i robotnikom dodatków/ za wydaj­
ność pracy. Jak obeenje wyjaśnio­
no, funkcjonariusze urzędów komu­
nalnych (samorządowych) tak :ch 
dodatków uje będą otrzymywać.

(0.

— REMONT W GAZOWNI MIEJ­
S K I '/ .  Od dnia 1 kwietnia dyrekcja 
wileńskiej gazowni miejskiej przy­
stąpiła dc remontu pieców retorto­
wych, służących dó produkcji gazu, 
Wobec tego dosfawa gazu dla abo­
nentów m iejskeh została przerwań« 
do dnia 1 maja, t. j, na jeden mie­
siąc. Po ukończeniu remontu do­
starczanie gazu zostanie natych­
miast w7znowjonc. (f)

Marcin Drużyckil
em. ko’ei Polskich, . 

członek „Kon ?r. Dobre: Śmierci“ j 
opatrzony św. Sakramentami 

zasna* w Bogu dnia 31 marca j 
1943 r. w wieku lat 71 

Wyorowadzenie zwłok z domu g 
żałoby Uźujjio (d. ul. Zarzecze 
17— '2-a na rm entarz oo-Ber- 
nardyńshi odbędzie się dn. 3-go | 
kwietnia 1943 r o godz. 9,m. 30 | 
g d z ie  d o  Nabożeństw e Żałob-t 
nym w kaplicy cmentarnej na- [ 
stąpi zlożen e zwłok do grobu.

O czym zawiadamia1!  Przyja­
ciół i Znajomych stroskani

^ 0 " a ,  ftziecl i R odzina , J

0 F 3 A R Y
Pracownicy i rohotn’cy firmy 

„Mebel" przy ul. Didżióji (Wielka) 
25 skbadają dla polskich biednych' 
dz* 34.52 RM.

Od W ydawnictwa.
* Prosimy naszych prenumeratorów na prowincji 

o dokładna l czytelne podawanie adresów.
Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz­

niona przed 1-vm każdego miesiąca.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i  3 RM m i e s i ę c z n i e .

S o l d a t e n t h e a t e r  n  58

„ D I E S E L “
.C A S IN O «  47, tel. 6 -7 7

„ © I c z ^ z s l ö “

„A P R IA * 36. tel. 10-37

„Odmawiam m m u
»M UZA* 8, tel. 6-62

„Głos z przestworzy”
»A U S Z R A “ & a )  14, tel. 10-70

»FRAU LUMft“
„ K o l e j o w e “ J 4  f e U 4 _1 3

„Trzynaście krzeseł“
.G R A Ż Y N A “ w N.-Wilej ce.
„Łodzie podwodne - 

kurs * achódi“.
Pocz. seansów: gou/. 17 i 19.

Przedsprzedaż
b i l e t ó w  A D ag*-*“
d o  re w ii  ^ H U mü ü m
odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14 i w skle­
pie zaoawek Didżióji (Wielka) 32.

DXtWftlAKI (kłunapie)
po cenach urzęaowych poleca 

W Y T W Ó R N I A  
Vilniaus (Wileńska) 17/19™3,

D r z e w k a  o w o c o w e
odporne na mrozy

Wilno, Ka,vanję (Kaiwaryjsfca) 148 
lub Daniłowo, gm. Niemenczyn, 

Taurogiński.

Natychmiast potrzebuję
szewca tiamsiuego

do pxöcowm szewskiej 
Vilmsus (Wileńska) 17/19—2.

TFATR MINIATUR

„ A L I - B A B 4 “
Od I-go kwietnia r. b.

now y p rog ram
PRZY UDZIALE: 

Bielickiej, Martówny, Lisowej, 
Ciesielskiego, Rychtera, Sucho­
dolskie"©, Kuma Sylwestra, Trio 

Gedrojć i innych.
Przy fortepianach!

St. Dzięgiefewski 
i K u n c e w ic z .

Początek seansów o godzinie 17 5 19. 
w dnie świąteczne o g . 15—17—19. 
Kasa czynna od godz. 15, w święta 

od odz. 13.

Dyrekcja transportu
Zarządu Miejskiego
zawiadamia wszystkich właścicieli 
kon] w mieście Wilnie (także urzędy 
; fabryki) że poczynając od dnia 1 
kwietnia pasza dla kouj (słoma) zu 
okres dó dn]a 27 czerwca b. r. bę­
dzie sprzedawana przez magazyn 
„Liejukisa“ w Wilnie i Spółdzielnię 
„Rula“ w Rzeszy. Urzędy, czy oso­
by chcące skorzystać z tęgo udo- 
go-dnleują, muszą dó dnia 15 kwiet­
nia wykupić, w dyrekc.,i transporto­
wej (ulica Dominikańska 2) kwjty 
na zakup paszy. Po usjailonym termi 
i.je pasza nje będzie sprzedawana.

Dyrekcja transportowa.

K o n c e r t
iref. Stanisława 
SZP1M ALSKiEGO
or anizowany dla członków Związ­
ków Zawodowych odbędzie się 12 g o  

kwietn a 1943 r. o godz. 18-tej
w s~li FILH ARMONJI

Auśros Varfą (Ostrobramska) 5.
W  program ie:

Bach- Preludium in Fuge O-molb 
Beethoven; Sonata c-dur op. 3; 
Schumanns Caxn-val op. 9; Cho dn: 
sonata h-mol1 op. 53. Vaise cs-m oll, 
Etudo c-moll; Debussys Poissons 
d o r  (Złote rybki». Habanera; Liszt: 

Rigoletto <Verći).
B ilety  m o ż n a  nabyv :a£  od 1.IV 
w lokalu Zw. Zaw Gedimino d. Mic ­
kiewicza) 27, III p. nokój 322, od 

10 -1 2  i 14—16.

Z raz potrzebni są
fachowcy stolarze

Wynagrodzenie według umowy. 
Zgłaszać się: Vilniaus (Wileńska) 

47— 15. Firma „Yanda“.

D Y K T Ę
K U P I Ę  w  w iększa! ilości.

Vilniaus (Aileńska 2S— 10 
Pracownia zabawek.

DREW NIAKI
po cenach urzędowych ___

P O L E C A  W Y T W Ó R N I A

„  , „ „ . .  
|  t t ó ż n e  ,

j ä  * S te fa n  A r th u r  
tla m er. b i u r o  

pudan w języku  nie- 
miecKtm. bv . Ju rg i o 
(sw . Je rsu i z . )  4—5 
Czynno od g. 9—IÖ.
O iu rtio , »ńafę iust- 

r^aną, łożuo m e­
ta low e '/.amienię n a  
woźcie azieciuny  gtę- 

•boui tuo na  opał* 
Jas in sk io  (J a s ia s a ie -  
g o i 1 a 4. i

A. Kondratowicz
Grossestr. 47, 

Rudninką (Rudnicka) 2. 
Tamże potrzebni natychmiast 

chłopcy w wieku od 14 lat.

U w ag a  i Przyjmujemy do reperacji 
kaksze, śniegowce, deszczówki i 

inną gumową robotę po cenach urzę­
dowych jeszcze tylho 3 dni w bieżą­
cym sezonie. tSasanav.ciaus ( d .  W .Po­
hulanka) 31/33—-11, od godz. 7—12 

i od 5—1 po poł.
Tamże kupujemy s t a r e  k a l o s z e

y
zam iem i; n a  » ó z s k  
i z ie c n u y .  bVentiKij 

(ęopo«'SB a) 1 - 5 .

P o trzeb n y  p esek 
sam iec ra s y  ,R a - 

t le r  uo ro ^ y iJ -u  za  
wy a£ rOŁl*cNje 

Ar«* i 4 (ivoöBaaJ 
ra Lb. ___
E Jrz y b łą k a ł s ię  p ie s  
■ rnaŚBi ry że j, f o  
t iz e c h  du»acn uw a  
żara za w .a sn o s c .  
Vtź|q td, Kato a.» 3
tn. 10
g z a f o  irzy d rzw io w ą  

zam ienię na  opał. 
ivalvar.j«} (tt.a iw ary j-
skaj 12-Dj wejsoie
z tro iitu .

T 9ń m oto­
row ą toas/.ynuą  

bez m oczenia ö a tn -  
jo s  (d  K arpacka^  5, 
vy praw o 0.1 s u m e m  
59 u licy  K rotuY os 
(u . K.raKowaLiejJ. 8

T oU arn ię  n o iu ą  za* 
■ m ienię n a  11 Oötiura 

u la  cało p ca  / la t  1> 
Diuż.oji (W ie lb a t 27, 
p racow nia  m uzyczna 
   • 1
yyróżka p rz y jm u je  
ww ou 9—o prócz 

Sw ą t  Vouieöuj (Nie 
miecica) 4 —12, w po 
uwórKu. ^  2

j j j o z e k  g łęboki d/.ie 
c n .iy  w o. dot>* 

rym  a iau  e zam ienię 
ua kYovo (a
LwoiVSKa) z.ü a - l  '
^ a m ic n lę . uovy oczes* 

n;t szafę  na  a o -  
siium  damsKi iuo n a  
opai. IJ k ‘n icriii 
m «r»Kaj l i —l .  —

y g in ą ł  dn.« 10 III 
** n. r. ko t, angora, 
s za ry  w W eruacli. 
Uczciwego znam /.cę 
up rasza  się  o zw ro t 
za w ynagrodzeniem  
p o -  aUru.-.ems Jan  
k .ö c r l ,  cgrounictw o 
w er kv.

7 'u^olc-eznłcfwor cho 
rób  przew odu  no- 

karm ow ego ( w y r o ­
b y  b rak  ao e ty tu  
n iestraw ność , b Je* 
guńki ł zap a rc ia ), 
ch o ró b  x w yczer- 
r»aafa , s tan T  nerw o 

we, b ezsen n o ść , 
sw edzenie  sk ó ry  

(ów ierzb}. U suw anie 
żylaków , szp ecący ch  
h»*odaw©b. znam ion
v. jd zo n y ch  w y D ry t’ 
ka (egzem a). Ód ff. 8 
do 10 ran o  i od godz. 
0 pp . do godz. G pp. 
Oedim ino (d . M ickie­
w icza) 89 tn. 4.

T k n ę ł a  sak a  ra«y
“ ■ w ilczej, w abi się 
»Mika“ n a  trak c ie  
Batorego. ProSzę od- 
p row adzić  za w y n a­
grodzen iem  ood. a d ­
resem : Didgioji (d . 
W ielka) 3 9 -1 5

7 nana  ch iro m an tk a  
“ ■ w róży z rąk  i k a rt. 
Dia n ieo b ecn y ch  z 
p ism a • fo tog rafii. 
T ilto  (M ostow a) £5 
ld. i ,

Zgubiony p a szp o rt 
sow iecki i rnetry - 

uę u ro d z e n i  na n^z. 
Poch łaaow ny  Jsn io y  

proszę zwróciC za 
w ynagrodzen iem  pod 
adresem : U itrv i '4 (d . 
Ż ó raw ia ) 10.

gut)>ony dow ód 
oso o tsty  iitewsK» 

na  n a z . ö o o o le wstuej 
Jan iny  i im-tryii«; Liro 
azem a K rystyny  öo- 
ooiewstwt ej p roszę 

zw ióoic pou « d ie ­
se  ra; ßo n u ra irt*  (ö o - 
ad ra ie iS K a) 13.

Zgubiony litew sk i 
dow oJ o3oo i8i.y 

n a  11..Z. Łtinieóicwi- 
cza  U rz eg o r/a  syna 
S tan is ław a . Unie w aż 
n ia

Zgubiony dow ód o 
soo sly  litew sk i 

na naz. U nczura An­
toniego, un iew ażn ia  
się. —•

Zgubiony  kw it na 
^OdUmenty, zaa- 

w iadc^eu.ie z pracy 
na  na/*. Kcysztofow i 
cza Jan a , proszę 

zwrórac za  w ynagro- 
üzeuietn pod ad re ­
sem: K angyklos L.U.
t\wa zelnay 9—̂.4. —
^-gub iony  aow ód o 

s .b s ty  litew sk i 
na naz^V aciczas Via 
aas , p roszę  zw rócić 
za  w ynagrodzea.eca 
pod aü tese in . r 'a lan - 
g95 (P oznans j - a8

Zgubione z aśw ia  •- 
ozen ie  kolejow e, 

o ra e r  n a  p a n to rie  1 
zaß wiauczen»© na  u- 
b ram o » a  nazw . Ja~ 

n u szo w a  fcipirydona 
p ruszę zwróctC pod 
adresem : N aujonin-
Ką (a .  N owoswtecBa) 
8 - 2  a ioo  A roeitsarat, 
W u ciiaaa, poauj i7 .

T g n b io n y  d o ^ ó d  a- 
so b fsty  litew ski 

na naz Zofii Kuli 
berdow ej, uaiew aż 
n ia  sie. ~

^ g u b io n e  iym czaso  
** we zaśw iadczenie 
tożsam ości .n i  naa  
S za tybe łko  k ic h a ła  
zam iesz it. p rzy  Bu- 
g o i t d. K oszykow a) 
17 — l p uaiewatnia 
3ią.

Z g u b io n y  oowód 
o so b isty  litew sk i 

w ydany  w gminie 
F odb rzesk ie j na na* 
M ieczysław a C ze rn i­
ckiego un iew ażn ia  
s ię .

y g o b io n y  p a szp o rt 
litew sk i n a  naz 

Saniuk Je**zyPaw e 
u n iew ażn ia  s ię

Zg u b iony  dowód 
o so b is ty  n a  naz. 

Ilkiew «cza J a n a  u n ie ­
w ażnia s ię

mieni© na  opał 
sza fc  n o w ątrzech - 

drzw iow ą na u b ra n ie  
PiDes ( ..a rak o w a) 12 
ro. 10 .

^ a m ie n ię  row er dam 
sk< na  fu tro  d a m ­

sk ie  n a  W zrost ć.red 
nł. fcio-ią (JSadowa) 1 1  
m. Ü .

Zam ien ię  m a te r ia ł 
cza rn y  na  «ostiuin 

g rana tow y  1^0 b rą ­
zow y w dobrym  s ta -  
m e, na w zrost ś re u -  
n :. Polocko (F o to cu a ) 
LÖ-1 , od g  17 —20. 1

Zam ienię Da Opał 
dw a 6- ie tn .e  figu- 

sy, wysokońC % GO 
m tr. B atoro  F ie n ta s  
(T ra k t B a to reg o ) 14/2 
oi. 1 . od  g. 1 2 ~ lo ; ęj

Zam ienię na  opal 
łóżko żelazn e  na 

s ia tce , ß in a tin e s  (d . 
D erewnicK a) 28/30 

m.
> am ienię na  opal 
“■ p łaszcz  m ęski s z a ­

bry, o raz  potbuciiii 
d am sdia  36 num er, 
dow-e-jzieć S:ę: -L a- 
lakas i.Łotoczen) 3—4

Zam ienię głęboki
wozeir dziecinny  

na  opał. F ila re tą  
(F ila re c a a )  1 1  in. z 
C hm ielew ska.

Z a m i e n i ę  zegar 
śc ien n y  n a  opał. 

Na uj a mie söi o ^zauł. 
N ow om iejsk ij 4—i,
od gouz, «—id , —

Mioua, n ic o rz y d tta s 
w c e lu  to w a rz y ­

skim  poaua pana ia- 
te lig e n tn e g o , w eso­
łego u sposob ien ia , 
m ateria ln io  n iez a ­
leżnego, od  80—35 
la t  O fe rty  do adm. 
Äü o ü o a ‘ p e a  ,30 — 35“,

jN a u k a i w ychow anie
■ ekcje francusk ie*  
“  go K o nw ersac ja . 
S t  idia w yższe w  u«- 
ry ż u  Uźiinlo (Z a  
rze czn a ) 16—17.

p r y w a tn e  lekcjo p b  
• sam a  n a  m aszy ­
n ie  języków  ob ­
cych  Q edim 'no (d
M ick iew icza ) d m 12

1 L o h a i e  j

a n ian fa  do 
. m ałego dz iecka 
1 w s ta rszy m  w ieku 

zn a iąca  ięaylr litew ­
ski. B asanaviöiaus 
(d . W . P o h u lan k a ) 
2 2 -3  « ek re ta rz , od 8-12.
|J c z c iw ą ,  zdrow ą,
^  z dobrym  c h a ­
ra k te re m , s e r o tk e
Drzyjmę ja k  sw oją 

o 2 g a  d z ie c i. Z g lo  
szcn ia  do A dm in 
„Gońoa* pod BS erot- 
ka*.

p o s z a n u ję  m 'eszk« 
n ia  2 - 3  pok z 

kuchn ią  n a jc h ę tn e j  
z o g ró  -kiein. O pła ta  
w ed ług  umowy. Po- 
ś reu n ic tw o  w ynagro- 
•'JSEę. O farty  00 A n n , 
.G ońca" pod W. W.

Po trzebu ję  d la  je d ­
n e j osoby n ie - 

u rreb iow anego  poko­
ju , w śroom ieśc iu  
rozm iar 2 m tr 73 na 
v m tr . mniej w ięeej, 
przy rodzm ie, o p ła ta  
g w aran to w an a  O er- 
ty  oo Adm y io n c a "  
la «Solidnej“.

Uw ag a! Z am en ię
m ieszkań  e. 1 po® 

Kój z  k ucuu ią  1 k a ­
wałkiem  ogrodu przy  
u , j izenh luzeno ( T y
z en h u u z o w sa it j)  13-1 
n a  2 pokoje z  u u :b -  
nią w ukOiicy B ossa 
luo  Nowego Ś w ia tu  
» Fiw aej. O fe rty  uo 
A dm . «vioaca* pod 
.Z a m ia n a “,

Zam ienię na  w ięk­
sze  mieszKum e 3 

pokojow e z w ygoda­
mi zn a jd u jące  się  w 
cen tru m  m .usia . 
O ferty  ttle fo iu o x w e : 
Jik 12 -v4*

r a c a

O o dw o jga  m ałych  
azUci potrzebna 

mania. Ogłoszenia 
osoo iste  Ju rg io  (z  
Św. Jersk«) 4 — 5 
(B iu ro  ro u a ń ) .  1

P o trzeb  n a  pomocni 
ca aom ow a do 

w szystk iego  z  dob­
rym» re u o o ie n ja c ja -  
mi na  w yjazd  n ied a ­
lek o  W n n a . u tr z y ­
manie 1 50 Km. Z g ło ­
sze n ia : F n a re tą  (F i 
la re c k a )  9 m . 2 , od 
godz, 6 - 7  p .p . 0

P o trz e b n y  robo tn ik  
ro m y  do fo lw ar­

ku pod W ilnem K.O- 
n a isk io  (K onarsk ie­
go ) 9. o

p o s z u k u ję  do daieo- 
■ ka i je-inej osoby 
n a  * ta łe  s łużące j, 
iu o iące j dzieoi. Wa­
ru n k i uobre. Byiimo 
(« a w a ln a )  2 2 -1 2 i od 
i7 toj uo zU e j.

I f a p ię  cea rn ą  po rt 
fe lo w ą  to rb ę  Vd- 

n iau s  (d . W ileń sk a )
2 8 - a

i Handel iPrzemysi j
f ij la  nanóv/i B epe 

ru ję  ró ż a ea o  ro* 
d z a ju  m ęsuą g a rd e ­
robę U a iy erslte to  
(U n iw ersy teck a ; 9 - 6

I  Kupno 1 Sprzedaż \

K upię m aszynkę Jo 
1 k ra jan ia  ‘yton»a 

Jab ś to  (d  D ąbrow ­
s k ieg o ) 3—4.

Kupię filo  ob rzynk i 
s k ó r . Śv  Igno to  

(Św. Ig n aceg o )

KU ) ę z ło ty  ła ń c u ­
szek  do k rzyżyka  

i m ęski now y k a p e ­
lusz  *Nk 56 O ferty  do 
A im . .G ońca“ po-i 
.Ł a ń cu szek  ,

upię  4 m tr. z ło te j 
ram y  do lu s tra  1 

b ia łą  c e ra tę  n a  s tó ł 
O ferty  oo A im in  
„Gońca* pod „dam a*

Kupię space rów kę  
w dobrym  s tan ie  

o raz  zam iom ę oecik 
na  opał. F ila re tą  
(F iia reck a ) 15—2.

Karaku łow e fu tro  
damski© w do ­

brym  s tau ie  
o fe r ty  uo A dm in. 
„Uońoa“ pod  „^£847"

A/upię koStium mę- 
s e i  ja s n y  w bar- 

Jzo  doo rym  s tan ie  
na  w zrost ń reum , 
Didźioji (d  ul. Wiai* 
ka  j  42. fo tograf.

Kupię m aszynę  do 
szy c ia  t-iny  a - 

g e rH gab in e to w ą  w 
D. dobrym  s ian ie  lub 
now ą. pau to fiö  b ia łe  
n a  Słupiiowyua oboa- 
c*i3. e leganck ie  J\n o7. 
K a ty ariją  (Knlwa- 
r y js a a )  Ö -7 ,

Afupię u l  ram ow y.
Z g łoszen ia; I* etu* 

Yos la ry b o s  (»Sena­
to rs k a )  1 7 — 1 lub 
A Jm . „Gońoa“ sub 
.ü l%

tfu p ię  w ózek now o- 
■ * czesny  w doorym  
s ta n ie .  K alinausu io  
(M. P o h u la n u a ) l4 — 6 
z g łaszać  aig uo 3.1V 
b. r .

Sprzedam  koaę 50 
RM W ilkiszki 

poczfa  Turgi©!©, 
M x b n 'iw ic z .

C p rz e d a m  królik  
rasow e; «ngory

i w ie ie ń su ie  b-ałe 
od 25 EM . K aivaru  
(K ai w a ry js k a )  S 8 -4

C p rz ed a m  k o n certo  
we BkrzyDOe 

U35unio (d .  Z arzecze) 
18-14 .

j L e k a r z e  j

Ir.fllelcsanderPiwecid
Cho 'o b y  wewnęlrzu©  

iii as  (d . /.arakow a) 
12—6. 

O rdynuje od 14 —18»

Dr. Med.

Giisiaw M a rk iew in
Choroby ßkörae
a sry cz n e  'edira'ß©  
l i .  M ickiewiczaI 1 — 
14. T e l. 997 od gocUi 

8—13 ' od  15—18

Dr. Mea.
Hazim ierz B ielińsk i

C horoby skó rne  i w©» 
n eryczne  ^yg»m ant^  
ń y gm un tow skai 12, 

m. 14. P rzy jm u je  
8 - 9  i od 1—4.

Dr. Fundowicz Stefan
Choroby nerwowo 

i w ew nętrzne .
Sy. Jokubo (Św . j a  
k u h a) 10—2. P rz y j­

m uj s od 15 do 13

I Akuszerki 8

H r.flr iB w ski Romualr*
P rzy jm uje  od godz 
8 do 1Q ra n o  od

3 do. do 6 wi ©C2„ 
G edim ino jd . Miokie 

w icza j 39—4.

Dr. Med.
la ifn a  Jarczenkow a

C horoby saó rn e , we­
n e ry c zn e , kobiece. -  
F rzy jm u je  o « 1 0 -11  

. od 16—18. 
Jo g a ilo j (Ja g ie llo ń  

s k a )  16—6.

Sr, l  Kunicki
C horoby w ew nętrzne 

i uobiece 
F rzy jm uje  o j  13 -16 . 
V U niaus (W ile ń s k a ; 

Nr 0 m. 6.
Dr. Me t

Kazimierz lakiernia
Spec^  C horoby skóz-.

n e  i w eneryczne, 
V ilniaus 1 W ileńska) 
28. m. 32. Podwo 
rzo  U. przyjm uj©  o 

g o Jz  2 do 6

S a b in a t  
R e n tg a n o iv s k l

Dl Med. A. Śmigielska
F ilie s  (Z an ikow a) 

N r 8  m. 9.
Od godz. 9 ~  12'/

• Od 18 -  19

D r, Med*

U horooy f l e t  w o w t 
i  w ew nętrzne . U os u  
l^Portowai j\2 3 m* 2j>
u rd y n u je  o a 12 — i.

_ t  16-17 .

Or, W. M orawski
b. S t. U8.ystcin uli 

n> ki U ö . B. 
Choroby «kory , we 
ne ry czn e  1 pło'owe. 
Śva My kolo (Ś w . Mi- 
e h a lsk i)  6 —1. Przyj 
m uje  od godz. 8 —13 

1 18 -19 .

M aria Brzezina
Uubarto ( d .  Qr<*< 

dzka) 27—1. 
Zwierzymec.

J. Korczowi
O laniu (d. H** 
lendernia) 4—1

M aria la k n e r o w s
przyjmuje od f  
rano do 7 w. Ja- 
sinskio (d. Jasiiv  

skiego) 7 —J.

W. Ś m ia ło w sk i
Pilies (d . Zauł­

kowa) zb—6.

Br. Basińska
Lvovo (d . Lwowsu©!

6 7 - 1 .

CZOCHRAMY 
WŁŁłią, WATĘ
L ie jy k lo s  ( L u i w i -  
s a r s k a )  4 ,  P r a ­

cownia kotder.

Motor
(1,5 — 3 Kii)
Kupi pracownia. 

Pilies (dnw. Zam­
kowa) 24.

d A / i i a r  
i •  do  szycia
naprawia szybko, 
tanio i fachowo 
„Ąstra“ Śv Jon» 
».ów. Jańska; il.

Szafą
trzydrzwiową za- 
»nienię na »trzewo 
opalowe. Liejyklo.* 
(Ludwisarskaj 1 -I


